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Wiadomości zagraniczne.

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 17. L u te g o .

. dawał  Pan  D u p i n ,  w funkcyi  sw o­
jej  jako P rez es  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  świetny 
bal ,  na  który przeszło 2000 osób  by ło  zapro-  
szonych.  Xiąż ę  O r l ea ńs k i ,  który festyn ten 
obecnośc ią  swoją  zaszczyci ł ,  był  w cza rny m 
f raku,  jakoż prawie  wszyscy P an o w ie  przy tej 
sposobności  w cza rnym fraku i z czarnetni  kra­
watami  wystąpili.  X ięźna  Orleańska z p r zy c zy ­
ny słabości  nie  była na tym balu.

J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  wyraża :  , ,R z e ­
czą to obecn ie  u d o w o d n i o n ą ,  której  nawet 
najgorl iwsi  st ronnicy mini s t rów zaprzeczać się 
n ie  ośmie la j ą ,  że  gabinet  całą swoję  stracił 
po w agę  i końca tej sessyi z a p ew n e  n ie  d o ­
żyje.  Mini st rowie sami narzekają j eden na 
d r ug ie g o  i wszytkie sp r ęż yn y  już są w r u c h u ,  
a b y ' z m i a n ę  ministeryalną sprowadzić.  H rab ia  
M o l e ,  zn i ech ęco ny  coraz bardziej  przez  p o ­
s t ępowanie  dok t rynerów ,  czyn i ł  nowe  us i ło ­
wan ia  u Pan a  Th ie r sa  w ce lu  zawiązania  p o ­
wtórn ie  sp rzymierza  zaczepnego  i o d p o r n e g o ,  
ze r w a n e g o  z przyczyny poprawki  H eb e r t o -  
wskiej.  P P .  Monta l ive t  i Salvandy z swej stro- 
n y  z cz łonkami  p raw ego  środka się łączą.  
^Wszakże zdaje s i ę ,  że ani lewy ani  p rawy  śro­

dek s t anowiska ,  które o b e c n e  m in i s t e ry u m  
za jm uj e ,  przyjąć nie chce.  P a n  G u i z o t  t ego  
zd a n ia ,  że chwila wstąpienia jego do ga b i ne tu  
jeszcze n ie  nadeszła.  R a d b y  widział  kilka p y ­
tań już  r o zs t r z y gn ię ty c h , za n im  wydział  jaki 
p r zy jm ie ;  bo gdyby  np .  przed rozs t r zygn ię ­
c iem pytan ia  wzg lę dem  redukcyi  r ent  do  m i ­
n i s t e ry um wstąpić mia ł ,  I z b a  łatwo go z n o w u  
do wys tąpien ia  zniewol ić  mogła . “

W  gie łdzie dzisiejszej  obiega ła  pog łoska  
o  wstąp ieniu  Pan a  H u m a n n  d o  gab ine tu  , z po­
w o d u  której  kursa f on dó w  f ra asu zk ick  s ię  zni-  
źyły-

Piszą, z Ba jonn y  z d. 13, m. b .: „D on Ca r ­
los zna jdował  się dn .  10. w Azcoi t i i  a dn .  ia» 
w T o l o z i e ,  skąd dnia n a s tę p n e g o  do  Estel l i  
s ię  udać zamyślał .  Karol iści  g romad zą  s ię  n a d  
g ran icą  nawarską  a G e n e r a ł  G o n i  go tu je  się 
do p rzeprawy p rzez E b r o  w okol icach M e n -  
dawii .  E s p a r t e r o  dalej s ię  wstecz cofa} po łą ­
czywszy z korpusem swoim załogi z V i l l a nu e-  
v a - d e  M e n a ,  M e d i n a - d e - P o m a r  i V il l a rcayo,  
fortyfikacye tych t r zech  w aro w ń zni szczył ,  
Do l ina  M e n a  zna jdu je  się  teraz ca łk iem w rę­
ku Karol is tów.1*

P e w n a  gazeta  tutejsza zawie ra  następujący 
d o p i s :  „ D o c h o d z ą  nas d rogą nadzwycza jną ,  
ale za p ó ź n o ,  aby już w tym n u m e r z e  m o g ły  
być um ie sz cz o n e ,  wiadomości  z Mad ry tu ,  z d .  
a i ,  m.  b. Sana i P a r d iu a z  k o r p u s  karolistow&kł
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b ę d ą c y  p o d  w o d z ą  B a s i l i o  G a rc i i  w  d o l i n a c h  
m i ę d z y  B a n z ą  i U b ę d ą  z u p e ł n i e  p o r a z ić  m i e l i . “

Z  d n i a  i  8.  L u t e g o .
K u r y e r z e  f r a n c u z k i m  c z y t a m y :  

„ N i e k t ó r e  d z i e n n i k i  u s i ł u j ą  o d  d n i  k i l k u  c a ły  
g a b i n e t  j ak j u ż  n a  s c h y ł k u  i w s t a n i e  r o z w i ą ­
z a n ia  b ę d ą c y  w y s t a w i a ć .  P o g ł o s k i  t e  p o z y .  
s k a w s z y  w i a r ę  w  g i e ł d z i e ,  s p r a w i ł y  z n i ż e n i e  
e i ę  k u r s u  f o n d ó w .  W s z a k ż e  o s o b y  d o b r z e  
z a i n f o r m o w a n e  t w i e r d z ą  d z i s i a j ,  ź e  o  z m i a n i e  
M m i s t e r y u m  a n i  m o w y  n i e  m a ;  ź e  M i n i s t r o  
w i e  z g r o m a d z i w s z y  s i ę  w c z o r a j  w s p ó l n i e  p o ­
s t a n o w i l i  w p r z y s z ł y  p o n i e d z i a ł e k  p r z e ł o ż y ć  
I z b i e  p r o j e k t  d o  p r a w a  d o t y c z ą c y  t a j n y c h  
f u n d u s z ó w , k t ó r y c h  s u m m ę  o s t a t e c z n i e  n a  
1 , 5 0 0 , 0 0 0  f r a n k ,  o z n a c z o n o . "

W  p i ś m i e  z T u l o n u  z  d n .  13.  m .  b.  w y c z y -  
t u  j e  m y :  „ D z i s i a j  s t a t e k  p a r o w y  „  le  S p b y n x “ , 
k t ó r y  d n ,  r o .  m ,  b i e ż ,  z  A l g i e r u  o d p ł y n ą ł ,  d o  
p r z y s t a n i  n a s z e j  z a w i n ą ł .  Z d a j e  s i ę  t e r a z  n i e ­
z a w o d n ą ,  ź e  6ię  k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  z e  
s t r o n y  A b d e l  ■ K a d e r a  o b a w i a j ą .  T w i e r d z ą  p o ­
w s z e c h n i e ,  i e  d e p e s z e  M a r s z a ł k a  V a l e e  b a r ­
d z o  w a ż n e .  N o w y  G e n e r a l n y  G u b e r n a t o r  g o .  
t ó w  w A f r y c e j  p o z o s t a ć ,  j e ż e l i  M i n i s t e r y u m  
n a  ż ą d a n e  p r z e z e ń  w z m o c n i e n i e  w o j s k a  z e ­
z w o l i .  A d j u t a n t  M a r s z a ł k a  z  w i e l k i m  p o ś p i e -  
c h e m  w y b r a ł  s i ę  d o  P a r y ż a . "

R z ą d  o g ł a s z a  n a s t ę p u j ą c ą  t e l e g r a f i c z n ą  d e ­
p e s z ę  z  B a j o n n y  z  d n .  15.  m ,  b . : „ E s p a r t e r o  
p o w r ó c i w s z y  d.  8 .  d o  L o g r o n o ,  d.  10 .  d o  Ł o -  
d o s y  w y r u s z y ł .  Z d a j e  s i ę ,  ź e  m a  z a m i a r  u d e ­
r z y ć  n a  E s t e l l ę ,  D o n  C a r l o s  w d r o d z e  d o  
E s t e l l i ,  d n .  1 2.  p r z y b y ł  d o  T o l o z y ,  S i e d e m  
b a t a l i o n ó w  p o p r z e d z a  g o ,  w  c e l u  p o ł ą c z e n i a  
s i ę  w  S o l o n i e  z  w o j s k i e m  n a w a r s k i e m .  N a r ­
v a e z  s t a n ą w s z y  w J a e n  o b j ą ł  n i e b a w e m  n a ­
c z e l n e  d o w ó d z t w o  n a d  w o j s k i e m  n a p r z e c i w  
D o n  B a s i l i o  G a r c i i  s t o j ąc em .®

P i s z ą  z L o g r o n o  z d r i i a  1 1 ,  b.  m , :  „ P u l k o -  
w n i k  Q u i n t a n a  w  3 0 0 0  w o j s k a  dz i s i a j  w y r u ­
s z y ł ,  K o ń c e m  w z m o c n i e n i a  k o r p u s u  G e n e r a ł a  
R e b e r o ,  z a j m u j ą c e g o  s t a n o w i s k o  n a p r z e c i w  
M e n d a w i i .  W y g l ą d a j ą  w t y c h  s - ' r o n a c h  b i t w y  
z  p r e y w o d z c a m i  k a r o l i s t ó w ,  G o n i  i Z a b a l ą .  
D o n  C a r l o s  z i m ę  w E s t e l l i  p r z e p ę d z i ć  z a m y ś l a .  
G e n e r a ł o w i e  n a s i  o d d a j a ,  s i ę  (jak s i ę  z d a j e )  
d a w n e j  n i e c z y n n o ś c i .  Ź y c z y ć b y  w y p a d a ł o ,  
i e b y  C o r d o v a  z n o w u  n a c z e l n e  o b j ą ł  d o w ó d z ­
t w o ;  j e g o  ś m i a ł o ś ć  a l b o w i e m  s p r a w i e  K r ó l o w e j  
w i ę c e j b y  k o r z y ś c i  p r z y n i o s ł a , a n i ż e l i  o s t r o ż n o ś ć  
E s p a r t e r y / '

A n g l i a .
Z  L o n d y n  u ,  d n i a  13.  L u t e g o .

W i a d o m o ś c i  z L i z b o n y  z d .  7, b .  rn.  d o n o ­
s zą ,  źe  d n i e m  p i e r w  K o r t e z o w i e  d ł u g o  s i ę  n a­
radzali  nad o f i a r o w a n ą  p o ż y c z k ą  z  s t r o n y  bar t  
Jtu i p o ł ą c z o n y c h  z  riim k u p c ó w ,  ale ź e  o b ­

r a d y  t e  d o  ż a d n e g o  n i e  d o p r o w a d z i ł y  s k u t k u .  
S ą d z ą  j e d n a k ,  ź e  t r z e b a  s i ę  b ę d z i e  s k ł o n i ć  d o  
p r z y j ę c i a  o f i a r y  t a k o w e j .  J e d e n  l i z b o ń s k i  
d z i e n n i k  t w i e r d z i ,  ź e  p r z e d  o g ł o s z e n i e m  n o ­
w e j  k o n s t y t u c j i  K r ó l o w a  n o w y c h  m i a n o w a ń  
p r z e d s i ę b r a ć  n i e  c h c e ;  p r z y  tej  z a ś  s p o s o b n o ­
ści  m a j ą  o g ł o s i ć  o g ó l n ą  a m n e s t y ą  i w i e l u  w o j .  
s k o w y c h  n a  w y ż s z e  p o s u n ą ć  s t o p n i e .  W i c e -  
h r a b i a  d a s  A n t a s  p o d z i ę k o w a ł  z a  n a c z e l n e  d o .  
w ó d z t w o  w  p ó ł n o c n y e h  p r o w i n c j a c h .  O b a -  
w i a j ą  s i ę ,  z e b y  B a s i l i o  G a r c i a  d o  p o r t u g a l s k i e ]  
E s t r e m a d u r y  n i e  w k r o c z y ł ,  a g d y  n a  p o s i e -  
d z e n i u  K o r t e z ó w  u ż a l a n o  s ję vn a  b e z c z e l n e  
p o s t ę p o w a n i e  b a n d y  R e m e s c f i i d y  w p o ł u d n i o ­
w y c h  p r o w i n c y a c h , o d r z e k ł  M i n i s t e r ,  ź e  n i e  
m a  p i e n i ę d z y  n a  u z b r o j e n i e  i u t r z y m a n i e  woj -  
s k a ,  k t o r e b y  t a m  w y s ł a ć  n a l e ż a ł o .  N a  T a c u  
t y l k o  j u ź  b y ł y  3  l i n i o w e  o k r ę t y  a n g i e | 8kj e

D n i a  l o g o  L u t e g o  p r z e d ł o ż o n o  o b u  i z b o m  
p a l a m e n t u  t r a k t a t  h a n d l u  i ź e g ł u g i ,  z a w a r t y  
m i ę d z y  k r ó l o w ą  W i e l k i e j  B r y t a n i i  i k r ó l e m  
G r e c y i ,  a p o d p i s a n y  w L o n d y n i e  p o d  d n i e m  
4 g o  P a ź d z i e r n i k a  18 3 7 .  P o d ł u g  t e g o ż  o k r ę t y  
g r e c k i e  w p o r t a c h  a n g i e l s k i c h ,  a  a n g i e l s k i e  w  
g r e c k i c h  n i e  b ę d ą  n a  p r z y s z ł o ś ć  o p ł a c a ć  i n n e j  
d a n i n y ,  j a k  -tylko t a k ą ,  j a k ą  o k r ę t y  w ł a s n e g o  
n a r o d u  o p ł a c a j ą ,  O b u  m o c a r s t w o m  w o l n o  w z a ­
j e m n i e  m i a n o w a ć  k o n s u l ó w  w p o r t a c h  o b u ­
s t r o n n y c h .  P o d d a n i  o b u  m o c a r s t w  u ż y w a ć  b ę ­
d ą  w  o b u  p a ń s t w a c h  z u p e ł n e j  r e l i g i j n e j  t o l e ­
r a n c j i  1 m a j ą  w s z e l k ą  w o l n o ś ć  t e s t a m e n t a r n e e o  
r o z r z ą d z a n i a  s w y m  m a j ą t k i e m .  T r a k t a t  t e n  za-  
w a r t y  j e s t  n a  l a t  1 0 ,  l i c z ą c  o d  d n i a  w y m i a n y  
r a t y f i k a c y j n e j .  . 7

D o n o s z ą  z  I n d y j  w s c h o d n i c h ,  ź e  z a w s z e  
t a m  j e s z c z e  u t r z y m u j e  s i ę  w i e ś ć  o  m a j ą c e j  n a  
s t ą p i ć  w o j n i e  A n g l i i  z  p a ń s t w e m  A w y .  W e -  
d ł u g  o s t a t n i c h  d o n i e s i e ń ,  b y ł a  A w a  c a ł k i e m  
p r a w i e  o p u s z c z o n ą ,  a  w s z y s c y  k u p c y  o r m i a ń ­
s c y  w y n i e ś l i  s i ę  z  t a m t ą d  d o  n o w e j  s t o l i c y  
K a y u n g  M a y o u n g .  N o w y  w ł a d z c a  A w y  z d a j e  
s i ę  z n a j d o w a ć  w i e l k i e  u p o d o b a n i e  w p o w a d z e  
m o n a r c l i i c z n e j  i t w i e r d z ą ,  ź e  j e s t  w i e l k i e m  
s z c z ę ś c i e m  d la  p u ł k o w n i k a  B u r n e y  ( r e z y d e n t a  
a n g i e l s k i e g o )  i j e g o  t o w a r z y s z ó w ,  iż o p u ś c i w ­
s z y  s t o l i c ę  A w y  z a r a z  d o  R a n g u n y  s i ę  u d a j .  
K r ó l  A w y  p i s a ł  l ist  d o  g u b e r n a t o r a  g e n e r a l n e ­
g o  I n d y ó w ,  w  b a r d z o  d u m n y m  u ł o ż o n y  t o ­
n i e ,  a  w k t ó r y m  w p r o s t  d o m a g a  s i ę  o d d a n i a  
w s z y s t k i c h  z d o b y t y c h  p o s i a d ł o ś c i  
A w y ,  P r z e t o  a n i  n a  c h w i l ę  n i e  w ą t p i ą ,  ź e  
w o j n a  n i e b a w e m  w y b u c h n i e .  —  R u n d s z y t  
S i n g h  m i a n o w a ł  s u ł t a n a  M o h a m m e d a  C h a n a  
w ł a d z c ą  P e s z a w e r u .  N i e p o r o z u m i e n i a  z a c h o ­
d z ą c e  m i ę d z y  g e n e r a ł e m  V e n t u r ą  a  K a d s z ą  
z o s t a ł y  z u p e ł n i e  z a ł a t w i o n e .  R a d s z a  B h u r y -  
p u r u  s a m  s k r e ś l i ł  m a p ę  s w y c h  p o s i a d ł o ś c i  
w  A w i e .  —  O d  L i s t o p a d a  1 8 3 6  d o  K w i e t n i a
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1837 * A n g l i i  do Indyów wschodnich wywie­
z io n o  p i w a :  do Madras i Kalleu(ty (z L o n d v n u  
i L iw e r p o la )  10,408.  a do B o m b a y ,  również z
tamtąd, 3 0 0 3  o s e t ó w .

Skarżą się obecn ie  na  brak sposobnośc i  do  
um ieszczen ia  kapi tałów.  Spekulacy ja  prze to  
po ry wa  się z n o w u  na p rzedsięwz ięc ia  takiego 
r o d z a j u ,  które n ie  ze wszyslkiem na j pewnie j ­
sze wróżą  korzyści.

H i s z p a n i a .
M o r n i n g - C h r o n i c i e  umieśc i ła  p ismo 

z Madry tu  z d.  3, L u t e g o ,  w k tórem między  
in ne mi  w y ra żo no :  W  M an cb a  wszystko p o ­
zos tało w da w nym  6tanie,  D o n  Basilio Garcia 
zwróci ł  s ię ku p o ł u d n i u ,  i ma  ob ec n i e ,  p o ­
d ł u g  wia rogodnych  do n ie s i e ń ,  zn a j do w ać  się 
w Caro l in ie ,  w p rowincy i  J a e n ,  tak źe  na  
p r z y p a d e k ,  gdyby  go  ścigać m i a n o ,  o czerń 
zresztą nikt dotąd  n ie  myś l i ,  pomiędzy  góry  
Sierra Mor ena  schronić się może.  Powiada ją ,  
źe wyprawa karolistowska ma na  celu p rz e ­
sz k od ze n ie  u tworzen ia  armi i  odwo dow ej  w A n-  
daluzyi .  P rzeds ięwz ięcie  takowe nie jest głu 
p i e ,  aie z pewnośc ią  na wielkie natrafi t r u d n o ­
ści,  z p o w o d u  zdo lności  N a r va e za  i p r z y w ią ­
z a n i a ,  jakie lud  do n ie go  okazuje .  T a k ż e  
mil ieya na rodowa  jest tam liczniejsza i lepiej 
uo r g an iz o w an a  niż w którejkolwiek innej  c z ę ­
ści królestwa.  G e n e r a l  Pa rd inas  potrafił  n a ­
reszcie opuścić T o l e d ę  z t r anspor tem p i e n i ę ­
dzy i żywności  i udaje się do  a r m i i , k tórą pod 
d o w ó d z t w o  j ego od dan o .  Bawił  o n  w T o le -  
dzie dni  kilka n ie  mogą c  dostać ani  j e dn eg o  
żołn ie rza do  swej e skor ty ,  gdy  waleczny G e ­
ne ra ł  Sanz jeszcze s ę przy ca lem wojsku 
w T o l e d z i e  o swoję  godną  oso b ę  obawia.  G e ­
nera l  F l ins t e r  w p o d o b n e m  był  po łoż en i u  
i ani j e dnego  człowieka p rzeciw n ieprzy jac ie­
lowi wysłać n ie  mógł ,  W  ogó le  n ie  m a  nic 
h an iebn ie j szego  o d  p rz e ś la d o w a ń ,  na jakie 
t ego  wa lecznego  oficera wystawiono.  U sz c zy ­
pliwe pociski dz i en n i ka  M u n d o  skłoni ły go  
do  zażądania  dymissyi  i umieszczen ia w E c o  
d e l  C o m e r c i o  usprawied l iwien ia  brania się 
swego  w To le dz i e .  Rz ąd  nie  chciał  się do  
żądan ia  j ego przychyl ić .  — Najważn ie j szym 
w ypadk iem w o je n n y m  w tym t y g o d n iu  jest 
zdobyc ie Morel l i  W W a le n cy i  p rzez karolistów 
P°d Cabre rą .  Morel l a  jest ba rdzo ważnym 
pu nk t em  i wypada ło  na  każdy p rzy pa dek  p o ­
spieszyć rnu na  odsiecz.  D o w ó d z c a  w cyta-  
delli m ę żn ie  się b r o n i ł ,  a gdy był  zm u s z o n y  
cofać s i ę ,  p rZebi ł  się z garstką r egu la rne go  
wo|ska i mil icyi  przez karolistowskie zastępy.  
W czoraj  p r sec2ytano w Izb ie  D e p u t o w a n y c h  
depeszę  Espar t e ry  o zwycięs twie pod  Ra lma-  
sedą.  Rz ąd  ciągle posuwa na wyższe s topnie 
i rozdaje o r d e r y ,  ale w l icznym szeregu  ofi­

ce ró w  um ie sz cza ny m c o dz ie nn ie  w Gazecie  
dworsk ie j ,  r zadko który godz ien  takowego z a ­
szczytu,  T a k  np.  waleczny R o d r i g u e z ,  który 
powstanie  w Sierra de Burgoa p r zy t ł um i ł ,  s a­
m e  tylko odn iós ł  r any a w Mini ster stwie w o j .  
ny  ani  w s p o m n ą  o nim.  P o d o b n ie ż  się rzecz  
ma  z walecznymi  of icerami Z u r b a n o ,  P a t a -  
l e o n ,  B o n a  i wielu i n n y m i ,  podczas gdy Mi­
n is t er  wojny b ruko t łuków madryckich  o r d e r a ­
mi  obsypuje .  —  Maski i mrozy  więcej  t eraz 
za jmują  mieszkańców Madry tu  niż wojna  d o ­
mo w a.  —  P o  d ługich i c i ągłych u lewach  wy ­
pog odz i ł o  się nareszc ie  n i e b o ,  i m r ó z  nastał .  
Spodziewa ją  s i ę ,  mianowicie  w połudn iowej  
H i s z p a n i i ,  obfi tych żniw z p o w o d u  wielkich 
d e s zc zy ,  które tam tak kon iecznym są w a r u n ­
kiem żyz nośc i ,  jak wylew Ni lu  w Eg ipc ie .

N i e m c y .
Z  M e k 1 e n b u r s  k i e g  o ,  d.  16. L u t e g o ,
Professorowi D a h l m a n n  (jak w ia d o m o ,  j e ­

d n e m u  z ty c h ,  którzy z t i e tyn g i  dla p rote-  
stacyi swojej  odda l en i  zostal i ) ,  o f i a rowano  
posadę  po zm a r ły m  N o r m a n i e  w Ros tocku  
z 1600 tal. pensyi .  Gdy  Proł .  D a h l m a n n  już 
oświadczył  był  gotowość przyjęcia  miejsca te­
g o ,  r ząd Meklenburski  wszystkie układy nagle 
cofnął .

W V f c W V W W f c V W *

Rozmaite wiadomości.
Piszą  z H o l l a n d y i : „ W i a d o m o ,  źe  z  sa m e­

g o  początku ostrej t egorocznej  zimy,  K r ó l J m e  
rozszafował  zn ac zn e  s u m m y  na  wsparcia dla 
u bog ic h  mieszkańców miasta i wiele ro dz in ,  
dzięki  J e g o  szczodrobl iwości ,  p o d żw ig n io n e  
zostały z nę dz y .  O p o w iad a ją  t eraz  n a s t ę p n ą  
anegdo tę ,  T e m i  dn ia mi  K r ó l ,  p r ze by wa jąc  
j e d n ę  z m a ł ych  u l i c ,  które w y c h o d z ą  n a D e n -  
neweg ,  usłyszał  w j ed n ym  n ik c z e m n y m  d o m k u  
plącz  dziec ięcy,  W c h o d z i  i zn a jd u j e  o b r a z  
największego ubóstwa.  Dowiedz iawszy  się,  iż 
to jest  r od z i na  ubogiego  wyrobn ika ,  który o d ­
szedł  na  r o b o t ę ,  Król  p o w ia d a ,  źe  p r zy sz ed ł  
zapłacić d łu g ,  k tóry win ien  gospo da rzo wi ,  i 
m i m o  o p o r u  matki  płaczących dziec i ,  daje jej 
zn acz ne  p ie n i ęż ne  wsparcie.  N ie  prędzej  p o ­
zna no  K ró l a ,  aż kiedy już wyszedł  na u l i c ę ,  
i takim to spo sob em  je den  z jego dobrych  u -  
czynków został  odkryty.”

W  Dusse ldor f  za t r zy m a n o  os ta tnimi  czasy 
włocęgę ,  ży d a ;  jest to ten sa m ,  co w roku  
p r ze sz ły m ,  w okolicach t ego  mia s ta ,  z a m o r ­
dował  z n ie s ły ch ane m okruc ie ńs tw em dziecko  
P .  Paetz .  Są je szcze ,  n i e szc zęś c i em,  m ów i  
gazeta Szwabska ,  po mi ęd zy  izraeli tami tacy,  
co dzielą z g u b ny  przesąd,  jabohy noszen ie  przy 
sob ie  krwi za m ę c z o n e g o  chrześc ian ina ,  daje
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śeczęście we wszelkich przedsięwzięciach i na* 
wet pomaga do zbawienia duszy. I ^ ? r01^ mJ  
dotąd jak "przed czierema laty pod Neuerhoft,
3 p r z e d  d w o m a  p o d  D o r p m a g e n ,  n a d  R e n e m ,  
z n a l e z i o n o  p o d o b n e  o f i a r y , z a m o r d o w a n e  w  
s p o s ó b  n i e m n i e j  o k r u t n y ,  jak d z i e ck o  P a e t z a ,  
T r u p  t eg o  dz i ecka  z n a l e z io n y  by l  w n a s t ę p n y m  
s t a n i e -  W sz y s tk i e  c z ł on k i  o d d z i e l o n e  o d  c i a ­
ł a ;  p a z n o g c i e  z rąk  i n ó g  w y r w a n e ;  oczy ,  u -  
s t a ,  n o s  i u s zy  z u p e ł n i e  p o k ł ó t e ;  wszys.k . e  
ży ły  i g ł ó w n a  a r t e rya  szy i ,  o tw a r t e .  Z b r o d n i a  
ta  t ak  r y c h ł o  zos t a ła  o d k r y t a ,  ź e  t r u p  z n a l e ­
z i o n y  by ł  j e s zcze  c i e p ł y m .  O k o l i c z n o ś c i  m o r ­
d e r s tw a  n i e p o z w a l a j ą  wą tp ić  źe  b y ło  p o p e l n i o -  
n e  w c e lu  w y do by c i a  co  najwięcei  k rwi  z m e -  
i n n e g o  m ę c z e n n i k a .  N a  p i e r w s z ą  o tern pó ,  
g ł o s k ę  l ud  ze b ra ł  s ię w t ł u m y  i c h c a ł  wszy­
s tk i ch  ż y d ó w  w D u s s e l d o i f  w y m o r d o w a ć .  P o -  
l i cya  wsze lk i emi  ś r o d k a m i  u s i ł ow a ła  p o r z ą d e k  
p r z yw róc i ć .  Z b r o d n i a  Ś l edzona  by ł a  z n s j w i ę k  
gzą  p i l nośc i ą .  R z ą d  w y z n a c z y ł  800 Tal .  n a ­
g r o d y  za o d k ry c i e  jej  s p r a w c y ;  b og a t y  j e d e n  
k u p i e c  p r z y r ze k ł  o d  s i e b i e  100 T a l .  a z g r o m a ­
d z e n i e  iz r ae lskie  j es zcze  t y l e ż ,  w t y m ż e  ce lu ,  
d la  po k az an i a  jak d o b r z e  m yś l ąc y  izrael ic i  b r z y ­
d z ą  s ię p o d o b n ą  z b ro d n i ą .  M i m o  to ,  n i e z d o -  
l a n o  p ow z i ą ś ć  ż a d n e g o  ś l a d u ,  aż  d o p i e r o  t e ­
r a z  m o r d e r c a  w pa d ł  w r ę c e  sp r awied l iwości .

G a z e t a  H e r a l d ,  w y c h o d z ą c a  w N o w y m -  
Y o r k u  d o n o s i ,  i e  kap i t an  R ay ,  z  Nan tuc ke t ,  
L k r v ł  w P e r u ,  n i e d a l e k o  G u a r r n e y ,  n o w ą

p o d z l™ , Pompei? I « • ' » *  “ “
Snu mi j ,  m o n e t ,  n a c z y n  f o r m y  s z c z e g ó l n e j  t
w ie l e  i n n y c h  c i e k a w y c h  p r z e d m i o t ó w

M o  n t e c c h  i i C  a p u  1 e t i . - M o n t e c c h .  . Ca- 
p u l e t i  ma j ą  j e szcze  z a m k i ,  o bo k  którychi i dz i e  
g oś c i n i ec  m i ę d z y  W i c e n z ą  a W e r o n ą .  C z ł o n ­
k ow ie  p i e rwsze j  r o d ź m y  żyją  t e r a z  w u b o g i m  
s t a n i e ,  w pobl iskośc i  sw y c h  zam kó w  w m i e ­
ście  W i n c e n z a ,  p o d  i m i e n i e m  I r a v e r s i ;  lec 
Ca p u l e t i  są  j es zcze  f a m ih j ą  z a m o z n ą ,  i ^ m i e ­
szka j ą  w sw o ic h  z a m k a c h  M o n t o b e l l o  i B o n  - 
f a c i o ,  p o d  n az w ą  H r a b i ó w  Bo n i f ac io .

R o d o w ó d  k o n i  a r a b s k  i c h .  W i a d o ­
m o  że  p i ę ć  g ł ó w n y c h  ro d z i n  k o m  a rabsk i ch ,  
p o c h o d z i  od  p i ęc iu  klacz M o h a m e t a ,  z o w ią  s i ę  
o n e  d  ku m b  i z n a n e  są także p od  n a z w ą  N e d -  
j ed e  p o n i ew aż  z t ego  r a ju  p o c h o d z ą .  R ó w n i e  
t n n e * o ko l i c e  W s c h o d u  wyda j ą  d z ł e l n e  k o r n e ,  
s>e; oskie  są ogn i s t e  i r ą c z e ;  kra ina  J e r n e n -  
H e d i a s  w A r a b ' '  do s t a r cza  p i ę k n y c h  b i e g u ­
n ó w -  t e cz  n a d  wszystk i e  w y no sz ą  A r a b o w i e  
gwych  m d j e d ó w .  K a ż d y  koi r  tej rasy  p o w i ­
n i e n  mieć  św iad ec t wo  r o d o w o d o w e ,  u ł o ż o n e  
W sp o s o b i e  n a s t ę p u j ą c y m  : » l i mę  wszec
m o c n e g o ,  m i ł o s i e r n e g o  B o g a ,  od m e g o  w y ­
p ł y w a  wszelka łaska!  P r o r o k  m ó w i :  N igd y  me 
2 g r o m a d z r  Się m ó j  łud dla  p o p e ł n i e n i a  n i e s p r a ­
w ie d l i w o ś c i !  P r z e t o  n i że j  p o d p i s a n i  p o ś w i a d ­

c z a m y  i p r z y s i ę g a m y  n a  na sz  pas  i n a s zę  przy*
sz ło ść ,  że  k o ń  A z r a g  ( s i w osz )  ina cz t e ry  lata,  
z r o d z o n y  jest z  k laczy n e d j e d y  i p e r s k i e g o  
og ie r a  i ł ączy  w so b i e  p r z y m io t y  o w y c h  n i e o ­
c e n i o n y c h  r u m a k ó w ,  o k tórych  m ó w i  p r o r o k :  
„P i e r ś  ich jes t  sk a r b e m  , a g r zb i e t  ich s i edl i ­
sk i e m h o n o r u . "  S t o s o w n i e  d o  t ego  w y d a l i ś m y  
to z a ś wiadczen i e .  „ Z  r e s z t ą  B ó g  jest  n a j l e .  
oszyin ś w i a d k i e m . "  _______________

W  komis i e  u  nas  wyszed ł  i ze szy ty  jest do
n ab y c i a  p o  15 s8r *:

C zw a r ty  Se j m  W i e l k i e g o  X ię s t w a  
P o z n a ń s k i e g o  w r o k u  1837-“

P o z n a ń  . w L u t y m  1838-
W .  D e c k e r  ś S p ó ł k a ,  k ró l ewscy  

n a d w o r n i  d r u k a r z e ,

" o b w i e s z c z e n i e ;
P o d a j e m y  m n ie j s ze t n  do  p u b l i c z n e j  w i a d o ­

m o ś c i ,  ź e  ma j ą t e k  po  w d o w i e  B l u e m c h e n  
S i i b e r b e r g ,  z K r o t o s z y n a ,  n a d  k t ó r y m  s i ę  
t oczy  s k r ó c o n y  p roc e s  k o n k u r s o w y  , p o d z i e l o ­
n y  być  ma  p o m i ę d z y  w ie r z y c i e l i ,  k tó r zy  s i ę  
d o t ąd  zgłos i l i .

P o z n a ń ,  d n i a  2. L u t e g o  l 8 j 8 .  . , , .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i ,

W  v d  z i a ł  I . ____________
P i e r w s z ą  nat t sy lnę  św ieże j  so lo n e j  w y z m y ,  

w y b o r n y  kaw i a r ,  świeży  b u l i o n  i p r z e d n i ą  
h e r b a t ę ,  o t r z y m a ł  S z y m o n  S i e k i e s c h i n  p r z y  
W r o c ł a w s k i e j  u l icy.  ____________________

Kurs papierów i pieniędzy giełdy  
Berlińskiej

D nia  24. Lutego  1838.
Sto­

p ie .

Na pr. k u ran t

papie­
rami

go to ­
w izną

O b lig i d ługu państw a . . . .  
P r .  ang. o b lig ac je  1830. . • .
O b lig i prem iow  h an d lu  m orsk, 
O b lig i K urm arch ii z b ież. kup, 
O b lig i tym cz. N ow ej M arch ii d t. 
B erliń sk ie  ob ligacye miejskie . 
K ró lew ieck ie  d ito  ,  ,
E lb lągsk ie  d ito  ,  ,
G dańsk ie  d ito  w  T . • • • .
Z achodnio  - P r . listy  zastaw ne . 
L isty  zast. W .  X . P oznańsk iego  . 
W s<  h o d n io -  P r ,  listy zastaw ne . 
Pom orskie  d ito  • •

d ito  d ito  . •
K u r-  i N ow om arch . d ito  * •

d ito  d ito  d ito  ♦ •
Szląskie d ito  t * *
O b i. zaległ, kap , i p rC . K u r-1  N o­

w ej - M arch ii .  • - - *

Z ło to  al  m arco • • • ♦ * •  
N o w e  d u k a t y . .  •
F ry d ry c h s d o ry  • . • •, • •
In n e  m onety z ło te  po 5  ta larów  . 
D isco n to  . . . . ♦ * ♦ •
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